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W  dalszym  ciągu uw iadom ien ia  z dnia  5 /1 7  
M arca  r .  L. podaie  się do wiadomości,  iz na 
m ocy D ecyz j i  R ady  S tanu  K ró les tw a P o lsk ie ­
go w d. 20 Mar: (3 R w ie t : )  r .  b. z a p a d łe j ,  u- 
znanym i zostali  za Szlach tę  dz iedz iczną  z t y ­
tu łu  n ab y te g o  p rz e d  og ło sze n iem  p raw a , od 
R r u  162 do 299, PP. Jg: O raczew sk i ,  h e rb u  
S rzeniawa; Toin: z D rozdow a B y szew sk i  li. J a ­
strzęb iec ;  Ad: G rab iń sk i  h . Pomian; Ant: S z lu -  
boivski  li. S lepow ron; Jg :  S z tu b o w s k i  t. li.; Jan 
S z lu b o w sk i  t  li.; Józ: l i r z y c z e w s k i ; R och h i -  
a ń s h i  b .  Rogala; Koch B a jk o w sk i  b. Lubicz; 
Reon D ę b o w s k i  b  Je l i ta ;  Sta: W b d z i c k i  h. L e-  
’ iwa; Fra :  J d z iń s k i  h. K orwin; Teod: G rab sk i  
K  Pomian; Bogu: S z o ło w s k i  b. W cze le ;  Lud: 
Stoko ivsk i  h. Je l i ta ;  Ant: R o m a sz e w s k i  h. J a ­
s trzębiec; Anas: R o m a sz e w s k i  t. h.; Jgn : K rą -  
hoivski  li. T rą b y ;  Ant: Ko.zuchowski  h. Doliwa; 
•łóz: B ic r z y ń sk i  h. K orwin; Józ: M u r zy n o w sk i  
h. Ogoiiczyk; Jan  S w ie rc zyń sk i  li. Ostoia; Tom : 
f r o h k i  b. Je l i ta ;  F r a ' .W o lsk i  t. Ii ; Jacek  W o l-  
ski  t .b , ;  K ar:  W o l s k i  t. li ; G ust: W o l s k i  t. h.; 
K a l ix t  (K o lsk i  t . b . ;  Ant: C za rn eck i  h. Łodzią; 
Mich: D zic r zb ic k i  li. T opor ;  Ant: B yszcw sk i  h. 
Jastrzębiec; W in c :  S z c z a w iń s k i  h . P raw dzie ;  
iłłai'jan; M ło s z e w s b a  wdowa po Józefie  M łosze-  
Wskim b. Nowina; Fel: M ło s z e w s k i  t . b . ;  YVik: 
b i t n :szewski  t. h ; JnI jusz S /a d n i c k i  h. S rze n ia -  
vva‘> Jan  K o m ierow sk i  b. Pomian; L ud : K om ie-  
’ ow ski  t. b  ; Ju l:  K o m ierow sk i  t .b . ;  Tom: G ra-  

o n ski b . Pobóg; Kazi: G rab ow sk i  t  h.; T om : 
I la n g e l  b. D ang e l;  Aug: N ek and a  T rep ka  h . T o ­
por;  M ik: M o d z e le w s k i  b. I l e r b u r t ;  A lex: R a -  
- niecki  li. Rola; Jg: S ie lsk i  h. Je l ita ; Tom : M i-  
• i ł a w s k i  h. D rzew ica; Sta: W ę g ie r s k i  h. B eli-  

Bona ' .W ęg ie rsk i  t- b ; Fel;  W ę g ie r s k i  t . b . ;  
R og iń sk i  b. S lepow ron ; Jan  Hagińsk i  t. h.; 
r ■ D z ię c ie l s k i  t .b . ;  W in c :  d e  W a le  W a l e '  

Wiki b. K olum na; E l ig :  Siernieński  h. Leszezyc;

Leo: S iem ień sk i  t. h.;  Jan Siernieński  t . l i . ;  Yj in : 
Siernieński  t .b . ;  Iwon S iem ieńsk i  t . h . ;  Jad w iga  
z S iem ień sk icb  M ie ro s z e w s k a  t . b . ;  Leon  K ie ł -  
czew sk i  h. Pom ian; Jg: Ł u szc zew sk i  h. K orczak; 
Mac: S ta r ze ń sk i  h. Lis; Kazi: Starzeń ' .k i  t. h; 
H e n r :  S ta r ze ń sk i  t. h.; Mich: S ta r z e ń s k i  t .b . ;  
Zolja  S la r ze u sk a  t . h . ;  Jan  D eskur  li. G óra  Z ł o ­
to - s k a l i s t a ;  Mich: Bu chow ieck i  h. D rog os ław ; 
K ar: S a d k o w sk i  b. Rola; Jak : T rzc iń sk i  h. P o ­
bóg; W o je :  O strow sk i  h. K o ra b ’; F ranc i :  Lubo-  
r a d z k i  b ,  D o łęga ;  Lud: z M dzew skich  S o k o ło w ­
ska  wdowa wraz z dziećm i w m a łż eń s tw ie  icj 
z Józefem  n iegd y  S oko łow sk im  h. P om ian ,  sp ło -  
dzonem i,  o ile  są w k r a iu  zam ieszka łym i lub z. 
dozwolenia R ządu  w Rossji albo za g ran icą  p rz e -  
byw aiąccm i; Teofil  R rzo z o w s k i  h. S tarza; Mich: 
S ta d n i c k i  h. S rzeniawa; S t ' .B iernacki  b. Poraj; 
Józ: z L ub ieńca  Tkiemoicwski  li. Rola; J a n  P r z y -  
łu b s k i  h. P ora j ;  Alex: W a l e w s k i  b. Colonna; 
K o n rad  W a le w s k i  t .b . ;  Miko: W a le w s k i  t. h.j 
Stan: Kob) ł e c k i  h. G odziem ba; Ju l: K uźn icza  w  
b. B ron is ław ; Ale: G ra jb n c r  b. Lis; W ł a : G r a j -  
bner  t . b . ;  S ta : G ra jb n c r  t . b  ; F ra :  K ajak i;  Ad: 
R z ie r z b ic k i  b. T opor ;  Jak : Byszew ski  h. Ja s t rzę ­
biec; M ik: W y b r a n o w s k i  h. Poraj; Ad:, W ę g le ń ­
sk i  b . S rzen iaw a; P ro t  W ęg leń sk i  t. h.; Józ: W e -  
g ’cń sk i  t . b ,  Jan S o k o ło jc sk i  h Pomian; YY ła d :  
G rab ko w sk i  ~h. Ja s trzę b ie c ;  W oj:  S w ie rc zyń sk i  
b .  Ostoia; Jan  W o d ż i ń i k i  b. Jas trzęb iec ;  Tom: 
W^iod z ińsk i  t. li.; Józ: W  o d z i ń s l i  t. h.; Kar: B ar­
d z iń sk i  b. H a bd ank ;  Nejipm: B a rd z iń sk i  t. h.; 
Jan  B a rd z iń sk i  t. b.; Józ: Stcrmirowski  h .  P o l ­
ls ozie; Ad: T rą m b c z y ń sk i  h. T opor ;  J an  N e - 
k a n d a  T r e p k a  b .  T o po r ;  Fel:  R zew usk i  b. K r z y - ' 
wda; Stef: Z b o iń sk i  b. Ogoiiczyk; J an  W o l ­
sk i  b . Rola; Aug: W n isk i  t. h.; Toin: W o ls k i  t. 
h.; Jan  B ie l ick i  h . Pobóg; Joz: T ym ien ieck i  h. 
Z arem ba ;  Leo: T ym ie n ie ck i  t . h . ;  W e sp a :  T y ­
m ien ieck i t. b.; Dyon: T ym ien ieck i  t. b,; Zygln :



Tym ieniecki,  t. h ;T,eo: L a s o c k i  1». D o łęga ;  W o j:  
k f y g a n o w s k i  K. Lodzia; Marceli! B o s k i  h. Jas ień-  
czyk; Alexan: B o sk i  t. h.; H ippo: S ł u b i c k i  h. 
P russ  I.; P io t r  K a lis z  h . Je lita; Leon: J o d k o ; 
Kazi: S tg p o w s k i  h. Junosza; W in c :  D o m a n ie ­
w sk i  h. Lubicz;  E l ig :  D a b t o w sk ih .  Rawicz; Ijeo: 
D ą b r o w s k i  t. li.; P a w e ł  M i e r o s ł a w s k i  h. Lesz- 
c/.yc; D yon: K a r s k i  h. Jas trzęb iec ;  Mar: W a ­
le w sk i  h. K olum na; Jan R o m e r  li. Je l i ta ;  Kar: 
D u n in  W ą s o w i c z  Ił. Ł a b ę d ź ;  Kar: k o w a ls k i  h. 
W iUruszowa; Mich: M ostow sk i  li. D o łę g a ;  Ad: 
h ł o p o c k i  h. Rawicz; Mil: U n ic r i y s k i  h. J a s t r z ę ­
biec; Tom: Zj’ n ie r z y s k i  t. h.

Z b ie ra n a  Wczoraj p rzez  "J\V. S ędz inę  D o m a ń ­
ską  s k ł a d k a  na Jn s ty lu t  m ora ln ie  zanied: dzic: 
od osób odw iedzaiących  wystawę fantów w R e ­
su rs ie  k u p ieck ie j ;  p rz y n io s ła  z ł .  210. Sala w 
k tó re j  te  fanty  są um ieszczone, od dziś iest 
zam k n ię ta  dla u p o rządk ow an ia  ich do c ią g n ie ­
nia  odbyć  sig m a iącego  w p rz y s z ły m  tygodn iu .  
B i le ty  na tg lo te r ją ,  z k tó ry c h  k ażd y  bez wy- 
ią tk u  w ygryw a iąh i o b jek t ,  podjąć  sig ra c z y ły  
rozdaw ać  D am y, k tó r e  sig t r u d n ią  zb ie ran iem  
fantów, dostać ich także  m ożna w K an to rze  G łó ­
w nym  Ł o le r j i  na N owym świecie, iakoteż  w 
R e su rs ie  K up ieck ie j .  B ile t  po z ł .  6 j j r .  20. 
—  W  sm u tk u  p o g rąż en i  K rew ni po ś. p. E lż b ie ­
cie z K a rp iń s k ic h  S z m i t  ( S c h m i d t )  z m ar łe j  
wczoraj w w ieku  życia 56, zapraszają  p rz y ia -  
c io ł  -i znaiom ych  na expo r tac ją ,  iu t ro  o g o d z :4  
z p o łu d :  z do-, nu 'p o d  N r  1375 przy  ulicy M a r ­
sza łk ow sk ie j  na sm ę tą rz  E w a n g ie l ic k i .  —  N u ­
m e r  12 M a g a z y n u  P ow szech n eg o  z r., b . w y ­
s z e d ł  z d ru k u  i zaw iera :  L o re to  z i-ycinq;  U- 
b io ry ,  zwyczaie i obyczaie m ieszkańców  W g- 
g ie r  (c iąg  da lszy ) ;  Nowe d z i e ł o :  C h a ra k te ry  
rozum ów lddzk ich ,  s k r e ś l i ł  M. W iszn iew sk i ,  ( r e ­
cenzja) ;  Z dan ie  m oralne; P o k a rm  z żo łędz i  z 2 
r y c i n a m i , p rzcds taw iaiącein i  D ą b  czerw ony i 
D ą b  pos m li ty .  N e r  13 tuż iest pod  p r a s s ą .—  
W c z o ra j  w ieczorem  znowu w id z ic l iśm - na n a ­
szym  boi yzoncie  p ię k n ą  zorzę p ło m ie n i s t ą ,  
k i l k a k r o ć  n ik n ą c ą ,  i ukazu jącą  się W ro z m a i­

tych k s z t a ł t a c h .—  Z  K ró l ik a rn i .  Mam zaszczyt 
zawiadom ić Sz: Publi : ,  iż w dniu  9 b .m .  zaczną 
odbyw ać k u rs a  W i e l a i a z d y  do K ró l ik a rn i ,  z 
m ie jsca  iak  p rzesz łeg o  roku ;  cena od osoby po 
z ł .  1 za k a ż d y  k u rs .  Z aczn ą  od godziny 2 po 
p o łu d n iu .  C odecki.

(A r t .  nad .)  W G u bern i  S an d om ie rsk ie j  w 
O bw odzie  R ad o m sk im , we wsi b oby ła n a c h ,  \s 
p ó łn o c  dnia 31 z. m., pożarem  s p ł o n ę ły  ca łe  
zabudow ania  gospo darsk ie ,  d w o rsk ie ,  s to d o ły  
w p o łow ie  wy tn łoćonego  zboża, 2.sp ichrze  z dwu- 
' l e tn ie g o  zb io ru  n a p e łn io n e  z ia rnem , szopy z 
s ianem , s ta jn ia ,  narzędzia  w sze lk iego  rodza iu  
gospodarsk ie  i 2 owczarnie z 789  owcami, k tó re  
b y ły  c a ły m  u ia ią tk iem  m oim. W  obecnej chwi­
li p rz y w ie d z io n y  <jo na jsm utn ie jszego  losu, nie 
m ogę  p rzen ieść ,  abym , doznawszy pomocy lud z ­
kości, n ie  d a ł  poznać (gdz ieko lw iek  pisma pu- 
b l iczne  dochodzą)  nazwiska osób, k tó ry ch  cechą 
iest podawać r ę k ę  nieszczęśliwym; i tak ,  g d y  
zo s ta łem  wraz z zoną, ogołocony  ze w szystk ie ­
go, na o d k ry ł e m  polu, pospieszyli C zc igodn i  
O by w ate le ,  wioząc za sobą p ierwsze p o trzeb y  do 
życia , a tu ląc  nas do swych czu ły c h  serc ,  u- 
tr zy m a l i  p rzy  życiu  ztrw ozonych , w y lę k ły c h ,  
zm y s łó w  praw ie  pozbawionych ludzi. O Sza­
nowni! i wzorowi O bywatele! W  W .  Cho ' 7Ł S f j  y z 
M akow a, W W .  G orzkowscy  z Grz inuc ina ,  W  W .  
T t  zcińscy  z J e d ła n k i ,  V\ \ \  . M ireccy  z Ggba- 
rzewa, W J X .  Kan .  ik  G aiew icz  Proboszcz S k a ­
ryszew ski i W .  S k o r u p s k i  B u rm is t rz  S k a ry s z e ­
wa, k tó r y  to ostatni z na raż en iem  w łasnego  
zdrowia, p r z y b ie g ł  zebraw szy m ieszkańców  mia­
sta, aby nas w yrw ać  z p ło m ie n i .  Szanowni O- 
byw ate le ! .  p rzy jm i jc ie  więc to p u b liczn e  z ł o ­
żen ie  W a m  najżywszej naszej wdzięczności. A 
ieże li  sig znajdz ie  dla nas, więcej wam po d o ­
b n y c h  osób, n ie  zan iedbaniy  (choć z n a raż en iem  
może waszej sk ro m n ośc i) ,  poznać w k ra iu ,  gilzie 
lu dzk ość  p rzeb y w a .  Lud: A n to n ina  K u szew sc y , 
D z ie rżaw ca  wsi K obylany .

F r a n c j a . —  S i ł y  .4b d e l  K ariera  w te j  chw ili 
sk o n cen t ro w an e  są  m iędzy  U a b r a  i  S ie l i f .  —



i  K .
K ju w i ł ie ,  odwołany został od

tego. „araądu wyspy R u rb o n  Na zgroma-
e,l |U u Xigeia R ro g l i  byli obecni PP. C a -  

Q n n > Dj-uszatel , Q i:o  \ I f ih n ę .  —  P. D e lp ir ,  
c n ł  ^ y ł  komendantem twierdzy / ł a m  za 

‘‘więzienia Ministrów K a r o la  X . ,  mia- 
f".y dostał przełożonym w domu inwalidów,  
talentowany Pan Hen j e r  znany Adwokat  

'°nnili  K a r o la  X g o  nagle zachorował.
ns O a - —  P. H e d g e s  mianowany Konsulem  

•Seróyj przy dworze Xigeia M i ło s z a .  —  Z 
l , ’iiinylid/n  dochodzą smutne wiadomości o 

““kructwach,—  Niedawno upadł dom handlo- 
który b y ł  winien 8 8 0 ,0 0 0  <:ł.—  Król ma 

"t- Pie3 obeznany ze sprawą K a n a d y , ani- 
1 ministrowie; wiadomo y.e przed 40 laty b y ł  
lcj o sa d z ie .—  Czeladź rękodziclni w O /d-  

j a,ni która iu£ od kilku  miesięcy syoczywa- 
dla zmuszenia swoich panów do podwyższp- 
płacy , sama teraz wraca do dawnych zą- 

ruduicń, aby uniknąć g łodu.
H i s zpa r / j  a  W  nocy z 8 na 9 z. m., wybu-

.“‘ął gw ałtow ny pożar w S a n ta n d e r ,  ietłynię  
Ŝ| “a pomoc kapitana R o j  z francuzkiego stal- 
‘ u sloiącego właśnie przy tamecznych brze-  
kacti^ ochroniła miasto od dalszego n ieszczę­
ścia.—  Goniec Pam pelu iisM  l" g o  z. ni. schwy-  
,any został przez Karlin/.ów . —  Xiadz M e t y  no 

lory prz.ed 3ma miesiącami m ia ł być ranio­
ny i chory na suchoty, icst zdrów i na czele

® iazdy p r z y b y ł  do S ierra  d c  L c z iu a  Na
Stanicy b iegała  p og łosk a  o wyprawie na M a - 
^ry t  15 ,000  Karlislów, celem rozdzie lenia s i ł  

zabcllis lowskich.
T u rc ja .  Za ukazaniem się K a p u d a n a  B e ia  i 

*  okolicach S a lo n ik i , wszyscy korsarze zni-  
Ugli. —  W  bliskości sH s e h ir  cała wioska por­

waną została s i łą  gw ałtow nego deszczu, tak,
‘z mało tylko domków b y ło  ocalonych**— J bra -  
t>iin znowu życzy rozpocząć wojnę z Sułtanem.  

R o zm a i to ś c i .—  Znany kompozytor C zern y
^dał sig z W iednia  do Paryża W iadom o że
**'tytści L is t  i  T a lb e r g  rywalizują teraz w sto­

l icy  Francji o palmę Zwycięstwa; ,dzienniki ta­
meczne iednnk donoszą, że ostatni będąc obe­
cny na koncercie pierwszego, hueznemi okla­
skami oddawał h o łd  swoiemu ula len to wane mu 
rywalowi. Rzadki p rzykład  bezstronności! —  
Towarzystwo sztucznych iezdzcówPani Turnjr.r, 
iuż p rzyby ło  do Królewca, gdzie rozpoczęło  
przedstawienia 16 z. m. Z \II się tameczna Pu­
bliczność, że nie maią kobiet, o które P. T u r-  
n je r  dopiero myśli się postarać; Menażerja  

w k ró tc e  tamże przybędzie; i również ubole­
wała nad utratą słonia, (S ło ń  i kobiety co za 
sprzeczność!) —  20sto-letni syn  znanego Ros-  
syjskiego autora G recza ,  k tóry b y ł  redakto­
rem P s z c z o ł y  p ó łn o c n e j , umarł na gryp pę .  
Prócz innych iego drukowanych p łodów , zo­
staw ił  ieszcze w rgkopiśmie operę, do której 
sam u ło ż y ł  i poezją i m u zy k ę .—  Amerykanin  
K o szra n ,  maiący dopiero lat 22, wynalazł 1 1 0 - 
wy gatunek armat, nazwanych przez n iego m a ­
chino we mi.  Doświadczenia niemi uczynione w 
S ta m b u le  w iesieni z. r. w ob ec  Sułtana, prze­
chodziły  wszelkie oczekiwania Turków, i wpra­
w i ły  zgromadzonych w n a d zw y k łe  zadziwienie.  
W chwili zbliżenia się Sułtana ze swoirn. św ie­
tnym orszakiem, wy s trzej i ł  K o szra n  z tej no­
wej 12sto-funtowej armaty, 21 razy na p rzy­
witanie, a to w przeciągu  ty lko 2 minut; nastę­
pnie w ypalił  ieszcze 1*00 razy z tegoż działa  
w p rzec iąg u  minut 15tu. Monarcha zdziwiony  
tak nadzwyczajną szybkością strzałów, zaw oła ł  
ca ły  ucieszony : „B o że  zachowaj Amerykanów! 
Jeśli inłod/.icź takie rzeczy wynajduie, cóż do­
piero starsi mogą zd z ia łać . '4 — D zienn ik i d o ­
noszą następujące cokolwiek bSieczne zdarze­
nie. Przed kilką tygodniami człow iek  iadący sa­
motnic m a ły m  iednokonnym wózkiem z Heri-  
s.o do S . G a l /en , spotkał kobietę żalącą s i g m  u- 
trudzenie i proszącą aby ią obok siebie umieścił .  
W k rótce  iednak postrzeg ł  z przestrachem, że 
owa kobieta miała potężne .faworyty. Aby się 
więc uwolnić od podejrzanej towarzyszki, upuścił 
bardzo zręcznie chustkę wydobytą z kieszeni.
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G d y  więc tam ta  zesz ła  d la  podn ies ien ia  chu­
s tk i ,  t r z a s n ą ł  z ca łe j  m ocy na konia, i tak  p r ę d ­
ko  p op ęd z i ł ,  iż n ie  m ó g ł  b y ć  dośc ign ię ty .  Za 
p r z y b y c ie m  do S . GaU.cn, zna la z ł  w koszyku  
zostaw ionym  p rzez  tp udaną  ko b ie tę ,  2 ostro  na­
b i te  p i s to l e ty .—  W  tych  dn iach  czytano nastę-  
pu iące  o g łoszen ie  z H a m b u rg a . „ M ło d z ie n ie c  
w y so k ie j  postaci, Syczy sobie  c ó rk ę  o b yw ate ­
la i  n isk im  ( m a ły m )  m a ją tk ie m .“  (Ó sm y  cud 
świata!) —  P oeta  d ram a ty czn y  S h r ib , z a ło ż y ł  
się, ze z każde j  obyC za iow ej m a te r j i  ukoń czy  
dz ie ło  sceniczne , zda tne  na p rz e d s ta w ie n ie  i 
do d z ia łan ia  na u m y s ły .  Zadano  mu 3 p rzed -  
m io ty ,  T łu m a c z ,  P o lo w a n ie  n a  ie le n ie  i T a n - 
o er z n a  linie-, ale żadna z tych sz tuk  nie iest 
z d a tn ą  na p rzed s taw ien ie ,  ostatnia  dla tegq, 
ponieważ, w n ie j  z a w ik ła n a  ies t znana an eg d o ­
tka ,  w ed łu g  k tó re j  2cli s ław n ych  tance rzy  (k t ó ­
r z y  wszakże  m uszą być  g ran i  p rzez  znacznych  
ak to ró w ) sp o ty ka iąc  się na ogro m n e j  linie z 
zazdrości ieden  d ru g ieg o  zruca na p a r te r ;  co 
do polowania, ieszczc żaden  ie leń  n ie  b y ł  tak  
w yuczony , aby  p o rw a ł  cz ło w ie k a  na rog i  i wraz 
z n im  u c ie k ł ;  harcszc ie  sz tuka  T łu m a c z  m u s ia ­
ł a b y  być g ra n ą  w ię z y k u  tu r e c k im  z w y ią lk ie m  
ied n e j  osoby icszcze prócz t łu m ac za ,  k tó rab y  
m ó w iła  po frąncttzku; co znowu n!e i e s t  podo? 
b n e m  do p rzeds taw ien ia .  S k r ib  n ie z r z e k ł  
s ię  zak ła du ;  jak że  go w yg ra  ?

W  K ra ko w ie  w y sz e d ł  z d ru k u  D zie n n ik  og ro ­
d n ic z y  za la ta  1835 i 3d co do liczby tom IV ly, 
a k tó r y  z (ima tom am i d z i e ł a :  o „H o do w an iu ,  
u ż y tk u ,  m nożen iu  i poznaw aniu  d rzew , k r z e ­
wów i z ió ł  celn ie jszych  p rzez  Sta: W o d z ic k ic -  
g o , zawiera in te resu jące  dla m i ło śn ik ó w  o g ro ­
dów i gospodarzy  wiadomości w tom ie  ty m  IV 
D z ie n n ik a  znajdzie  czy te ln ik  k lucz  do w yszuk i­
wania p rzedm iotów  w szystk iem i d z ie ła m i  tego 
au to ra  ob ję tych .  P racow ity  ten  wydawca p o ­
święć a i a c od i*. J81.fi wolne chwile tem u  zawo­
dowi, ko ń czy  swoie w ydawnictwo d z ie ł  o g ro ­
dn iczych ,  iak  się w p rzed m ow ie  do tego tomu

w yraża . Posiadając  zaś icdną  n iem al z najb^” 
gatszych k o l ie k c j i  ro ś lin  w swych dobrach  *V'C'  
d z w id z iu  s tw ie rd z i ł  ile  mu możność dozwolił* 
doświadczenia ,  k tó r e  w tern dz ie le  p rzy tacza!  
w końcu  dodaie  iż ogród  iego dostarczyć  W°* 
że m i ło śn ik o m  tego p rzed m io tu ,  n i e m a f  w sz j '  
s lk ich  roś lin  p rzez  n iego  opisanych.

PRZYIECHAL1 do W A R S Z A W Y .  
M ik orsk i  Rom: Hra: z S łu b ic ,  D em bow sk i  >liko; 

Dzie: z T o k a r ,  B iernacki Dyoni:  Dzie* zMaszkowiC)  
Bardzyński Nepomu: Dzie:  z S o k o ło w a ,  Karwo«ieck* 
T om : Dzie: x Kielc, S k u lsk i  Hen: Dzie: z Kącina. 
M oczu lsk i  Fel: Dzie: z Batuszyna.

D O N I E S I E N I  a .
O SO B A  lat 21 lęaiąca, obeznana z administracją, i-)" 

czy sobie wejść w ob ow iązk i  M argrab iego  czyli  
R ządzcę D o m u ^ z a  stu ł ,  stancją i male wynagrodz®" 
nie; w iadomość pow ziąść  można przy u l icy  Krako­
wskie  Przedtn:, pod Nrein 430 na dole w R ezurze .

W ło śc ia n in o w i  z W si P ekoszew  skra­
dziono  parę K o n i  i W ó z  rta którym b ó  
K osz z czw orgiem  S zczen ią t ,  Uradzi*# 
dokonana przez 2ch, O szustów  w dniu 

3 b. ni. k t o b y  m ó g ł  udzU iić  do Handlu Sukien­
nego  p rzy  u l icy  Miodowej pod Nr 4S5, taką wia­
dom ość aby szkod ę  zw r ó c i ła ,  otrzyma sowitą nagrodę- 

B IUllO  J NFORM AC JI S ADO W O- A D M INISTR 4-”* 
CYJNE PR Z Y  ULICY M IO D O W E J  i P O D W A L  

POD Nr 482. *
Prawo wieczystej  dzierżawy do fo lwarku od W ar­

szawy o mil 7 pwlożo-nego, przez 4cli zagrodników  
po  dni 2 w tygodniu  odrabiających p o w innośc i ,  wy­
siewu ozim iny  55 korcv i ty leż  iarzyny , z 3ma do­
mami drewniaueipi i iednyin m ursw anym , oraz bU" 
dowląuii gosppdarskiem i,  iest do odstąp ien ia  Z3 
18,000 z ł .  Bliższa wiadomość w B iurze  p o w v 2 szein* 

D O N IE S IE N IE  z BIURA J N F O R M A C Y J N E G o T "  
Jest  <]o sprzedania z łożow e w Biurze Jnformacyi" 

N A SIE N IE  T R A W Y  zwanej B ianka, dotąd u nas bar­
dzo m ało  u ż y w a n e j ,  zaleeaiącej się .tc^i najwięcej) 
że ią się s ie ie  raz na lat  18, na najl ichszych grun­
tach, a nawet wydmach piaszczystych , by le  ty lko  pod­
ło ż o n o  co k o lw iek  m ierzw y,  zbierać trzy  razy naj­
mniej corocznie ,  i siać należy pom ieszaną  z inn«tf  
zbożem  i**zywneir. gruntowi odpowiedniem; na do­
brych  zaś gruntach mierzwa iest  n iek on ieczn ie  po­
t r z e b n ą .

D ziś  rano c iep ła  stopni 2. \Afczoraj w połudn ie  10- 
TEA 1R W IELKI. Jutro 3 raz Marnotrawca-


